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K siążka choć nie zaw iera nowości, jest jednak  bardzo pożyteczną dla 
szerokich w arstw  czytelników , którzy są zainteresow ani ekum enizm em , a nie 

» m ają czasu, aby poznać naukę kato licką i praw osław ną z oryginalnych źró­
deł. Dopomoże ona też do śledzenia rozm ów doktrynalnych, k tóre prędzej 
czy później będą się odbywać m iędzy przedstaw icielam i obu Kościołów.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

W ILHELM  GÖSSMANN, Sakrale Sprache, M ünchen 1965, M ax H ueber V er­
lag, s. 142.

Mówi się często dzisiaj, że w yrażenie posłannictw a Ew angelii w  nowym 
języku dostępnym  dla współczesnego człowieka je st jednym  z podstaw ow ych 
problem ów  stojących dziś przed Kościołem. Przyczynkiem  do rozw iązania 
tego problem u jest recenzow ana książeczka, w  k tó rej au to r s ta ra  się zanali­
zować na tu rę  i w łaściwości języka sakralnego.

Czy język sakra lny  stanowi w yodrębniony językowy re jon  tak  jak  na 
przykład  język naukow y? P y tan ie to staw ia au to r zaraz na początku swoich 
rozw ażań P odpow iada na nie negatyw nie, gdyż język sakra lny  jest w yrazem  
doświadczeń relig ijnych  złączonych z codziennym i dośw iadczeniam i człowieka 
obejm ującym i w szystkie dziedziny życia. G ö s s m a n n  nie odm awia mu 
jednak  szczególnych właściwości, w śród k tó rych  w ym ienia radykalizm , ana lo ­
gię oraz ch arak te r społeczny. Język sak ra lny  może przyb ierać rozm aite form y, 
z k tórych  najw ażniejsze są: głoszenie nauki re lig ijnej, jej w yznaw anie, dla 
którego to rodzaju  W yznania  św. A u g u s t y n a  stanow ią zawsze n iep rze­
m ijający  wzór i w reszcie m odlitw a, k tó rą  au to r rozw aża łącznie z pracą.

W języku sakra lnym  nie tylko pew ne w yrażenia m ają  swoje szczególne 
znaczenie, ale też pew ne związki w yrażeń. Szczególnie ciekawe są tu  zw iązki 
obrazów, k tó re n ieraz zaczerpnięte są z dawnego m itologicznego św iatopoglą­
du. W zw iązku z tym  au to r staw ia problem , jak  należy pojm ow ać dem itolo- 
gizację języka sakralnego i jak  daleko w inna ona sięgać. Ten delikatny  
problem , k tó ry  zasygnalizow ał B u l t m a n n  znajdu je się obecnie na w a r ­
sztacie egzegezy i teologii, chociaż odeszła ona od radykalizm u tw ierdzeń p ro ­
fesora z M arburga.

W łaściwości języka sakralnego pokazane są również konkretn ie na 
przykładzie psalm ów  oraz innej poezji duchow ej.

K siążka G ö s s m a n n a  stanow i cenną pomoc dla w szystkich pisarzy 
relig ijnych i kaznodziejów , poszukujących takiego języka sakralnego, k tóry  
przy zachow aniu swojej w łaściw ej ro li p rzekazyw ania p raw d relig ijnych 
odzw ierciedlałby jednak  ducha epoki współczesnej.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

PAUL EVDOKIMOW, G otteserleben und A theism us , W ien—M ünchen 1967, 
Herold Verlag, s. 256.

Z nany św iecki teolog praw osław ny m ieszkający sta le w e F rancji, p rzed ­
staw ia tu ta j owoc swoich refleksji o życiu duchownym . Czytelnikow i tłu m a­
czenia niem ieckiego, k tó re  w  oryginale brzm i: Les äges de la vie  spirituelle  
narzuca się od razu, że ty tu ł oryginału  lepiej odpow iada sam ej treści książki, 
a jego niem ieckie tłum aczenie zam ierzeniom  au to ra . Tym zam iarem  autora , 
k tó ry  przy  w ielk iej znajom ości W schodu chrześcijańskiego i głębokim  p rze­
życiu jego teologii zna rów nież doskonale Zachód i jego potrzeby  duchowne, 
było podjęcie w ezw ania postawionego przed człowiekiem  w ierzącym  przez 
dzisiejszy ateizm .
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E v d o k i m o w  jest przekonany, że głęboka duchowość W schodu ma 
pod tym  względem  św iatu w iele do pow iedzenia. Dlatego też dając w  p ie r­
wszym rozdziale doskonały opis współczesnych k ierunków  ateistycznych, do 
których w  pierw szym  rzędzie zalicza m arksizm , scjentyzm , egzystencjalizm  
i psychologizm, przedstaw ia następnie w  trzech częściach opis duchowości 
w ujęciu Ojców i pisarzy w schodniego chrześcijaństw a. Część p ierw sza 
opisuje spotkanie m iędzy człowiekiem ? Bogiem w yrażające się w e w ierze 
i płynącym  z niej życiu duchow nym , część druga mówi o przeszkodach sto ­
jących %na te j drodze, konieczności ascezy i w alk i z szatanem , część trzecia 
w reszcie o charyzm atach życia duchowego i zjednoczeniu m istycznym . N ie­
m niej trudno  się oprzeć w rażeniu, że postaw ione na początku zagadnienie 
ateizm u nie zostaje w  następnych rozdziałach należycie podjęte i że au to r 
bardziej daje klasyczny opis duchowości W schodu niż jej konkretne  odpo­
wiedzi na zapytania współczesnego ateizm u. Dlatego też ty tu ł francusk i Les 
ages de la vie spirituelle  dobrze odpow iada treści książki, k tó ra  je s t k la ­
sycznym trak ta te m  duchowości. N atom iast tłum aczenie niem ieckie ty tu łu  
sugeruje, że zam ierzenie au to ra  zostało rzeczywiście zrealizowane, czego 
n iestety  nie możemy powiedzieć.

Nie um niejsza to jednak  w artości dzieła, owszem, pobudza czytelnika, 
by postaw iony problem  podjąć bardziej sam odzielnie i s ta rać  się konkretn ie  
dla siebie odnaleźć w artości duchow e W schodu. Mimo, że przeciętny czytel­
n ik  te j książk i nie będzie a teis tą , to jednak  i on jest przen iknięty  duchem  
swojego czasu i py tan ia  staw iane przez ateizm  są również jego pytan iam i.

E v d o k i m o w  w ielokrotnie podkreśla , że duchowości w schodniej obcy 
je st rac jonalistyczny i jurydyczny sposób m yślenia, zna tylko przeżycie 
i kontem plację . D latego też w szelkie dowody na istn ienie Boga są, zdaniem  
au tora , n iew ystarczające, gdyż w iara  je s t przekroczeniem  działalności rozu­
m u na rzecz bezpośredniego intuicyjnego osiągnięcia Bożej rzeczywistości, 
k tó ra  sta je  się oczywistością. „W iara mówi: daj m i tw ój m ały rozum  i p rz y j­
m ij Logos” (s. 51). K onsekw entnie W schód nie zna rozróżnienia m iędzy 
teologią a duchowością. C harak terystyczna je st pod tym  względem  defin icja 
teologii podana przez au to ra  za O jcam i greckim i, jako doświadczenie zjedno­
czenia z Bogiem. „Jeżeli jesteś teologiem , praw dziw ie się m odlisz i jeżeli 
praw dziw ie się modlisz, jesteś teologiem ” ( E w a g r i u s z )  (s. 134).

Można się spierać o to, czy irracjonalizm  jest drogą w łaściw ą, aby trafić  
do współczesnego człowieka, wychowanego na scjentyzm ie i myślącego k a te ­
goriam i nauk  ścisłych. Na pew no jednak  w artości in tu icji i kontem placji nie 
były  na Zachodzie należycie doceniane, a odkrycie skarbów  W schodu stanow i 
w ielkie dobrodziejstw o dla Kościoła Zachodniego. K siążka E v d o k i m o w a  
dopomaga do tego odkrycia i za to jesteśm y szczególnie autorow i wdzięczni.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

W ILLY BOLD, HANS-W ERNER GENSICHEN, JO SEPH  RATZINGER, HANS 
W ALDENFELS, K irche in der ausser christlichen  W elt, R egensburg 1967, V er­
lag F ried rich  P ustet, s. 141.

S praw a stosunku chrześcijaństw a do innych religii stanow i jeden z tem a­
tów, k tó re  w spólnie podejm ow ane przez chrześcijan różnych w yznań przyczy­
n ia ją  się do w zrostu jedności m iędzy nim i. Tego rodzaju  w spółpracę bardzo 
poleca zarówno D ekret o ekum en izm ie  (n. 12), jak  i D ekret o działalności m i­
sy jn e j Kościoła  (n. 6 ). Książka, na k tó rą  sk ładają  się cztery re fera ty  w ygło­
szone na K atolickiej A kadem ii w  Tutzing w  B aw arii jest takim  w spólnym  
zajęciem  stanow iska wobec problem u relig ii niechrześcijańskich. A utorzy po-


